
Str. 4 E M E R Y T Nr 16'.

D o P ana(i) 
W  związku

w
Ud zg łoszonym  roszczeniem  do b y ­

łe j K asy  E m eryta lnej dla ( . . . . . )  (nauczy­
cie li) ( ........................) itd. z tytu łu  uczestnictw a
w tej K asie, K om is ja  L ik w id a cy jn a  w yjaśn ia , że 
m yśl art. 6 ustaw y z dnia 14. m arca 1938 r. (Dz. U. 
N r. 21, poz. 146. dla udow odn ien ia  sw ej prfttensj' 
pow inien  P an (i) nadesłać w ciągu  dni 30 od daty 
doręczenia n in ie jszego pism a następu jące doku­
m enty:
1) dow ód przynależności państw ow ej (pośw iadcze­

n ie oljyw atelstw a) lub w y cią g  z ksiąg ludności 
stałej, bądź inny dokum ent, stw ierdza jący  ob y ­
w atelstw o P a n a (i);

2) dow ody, stw ierdzające tak f-akl jak  i czasokres/ 
uczestnictw a P ana(i) w by łe j K asie  E m eryta l­
nej i w ysokość wpłat, dokonanych  do pow yższej 
K a sy ;

3) dow ody, *stwierdzające, -żfe n ie  p od ją ł P an (i) 
w kładów  z pow yższej K a sy ;

4) dek laracji, że nie pobiera  P an (i) zaopatrzenia 
em erytalnego i nio pozosta je  w służbie, upraw  
niając-ej do takiego zaopatrzenia. (Jeżeli pobiera  
P an  (i) zaopatrzenie,- należy wskazać z ja k ie j in ­
stytucji, w zględnie, o ile pozosta je S ań  (i) w 
służbie u p raw n ia jące j do zaopatrzenia em erytal­
nego, należy w skazać tę służbę).

N ie złożenie w pow yższym  term in ie  żądanych 
dow odów  m oże spow odow ać oddalenie roszcze­
nia.

podp is 
P rzew odn iczący  K om is ji 

L ik w id acy jn e j.

W YJAŚNIENIE.
D la  w y jaśn ien ia  w ątpliw ości? w spraw ie dow o­

dów, jak ie  należy n adsy łać dla udow odn ien ia  rosz­
czeń, zg łoszonych  z tytu łu  uczestn ictw a w  b. K asie

E m erytalnej nauozTyeieli i nauczycielek  szkól lu do­
w ych, o ile chodzi o stw ierdzenie o k o l ic z n o ® :;
1) iż zg łasza jący  roszcz-enie należał do K asy  i
2) że w kładów  sw ych  z Kasy- nie w yco fa ł, kom uni­
ku je się co następuje:

D o pkt. 1. P oniew aż w edług statutu b. kasy em e­
rytalnej nauczycie li i nauczycielek  ludow ych  
uczestn icy tej kasy dzielili s ię na dobrow olnych  
i przyimusowyehi, zg łasza jący  roszczenie w inien prze­
de wszy-stkim w yjaśn ić} czy  był on dobrow olnym  
czy- przy-musowym uaaestn kiern K asy, jak  długo do 
kasy należał, gdzie w czasie sw ego uczestnictw a 
w kasie praoow al (należy podać szk o ły ), w jak ie j 
w ysokości i od jakiej^ siłm y uposażenia w p łaca ł on 
kasie z tytu łu  sw ego uczestnictw a składki, oraz ile 
ogółem  na dobro kasy w płacił. P rzytoczon e w y ja ś ­
nienia w inny być poparte odpuw iednim i dokum en­
tam i (odezw y Zarządu K asy, kierow ane do uczest­
nika, zaśw iadczenia w łaściw ych  władz o p racy  w 
szkoln ictw ie i uczestnictw ie w kasie, kwity- z do­
konanych  w płat oraz in n e : dokunienty, potw ierdza­
ją co  przytoczone pr/zez uczestnika okoliczności).

U czestn icy dobrow oln i v szczególności w inni 
nadesłać kw ity  z dokonanych  w oła t oraz p otw ier­
dzenia Zarządu K a sy  o zaliczeniu  icli w poczet 
uczestn ików  K asy.

LKzestnicy przym usow i, k tórzy  takim i dow oda­
m i n io rozporządzają, m ogą udow adniać' sw e uczest­
n ictw o w kasie przez złożenie dukum entów, stw ier- 
dzajffaych sam fakt pracy_ prze.z odnośny okres cza­
su w charakterze n auczycieli lu dow ych  pod w arun ­
kiem  jednak, iż rów nuoześn®.'złożą, dowody-, iż p ra ­
ca w  szkołach, w k tórych  pracow ali pow odow ała  
przym usow e uczestnictw o w b. kasie n auczycieli 
i naucży^cjel-ek szkól Indow ych. Z łożone dokumienty, 
stw ierdzające pąacę w  szkoln ictw ie winny- w skazy­
w ać także w ys ok osa j o trzy m y  w any ch poborów .

W  razie nie posiadania  dokum entów , stw ier­
dza jących  pow ołano okoliczności; p rzym usow i uczest­

n icy  kasy (mogą pow yższe dane, a m ianow icie :
1) fakt p ra ćy  w  szkolnictw ie, 2 / w ysokość 'otrzym y­
w anych poborów  i 3) okoliczność, iż praca  w odnoś­
nej szkole pow odow ała  przym usow e uczestn ictw o 
w b. kasie nauczycieli i nauczycielek szkół lu do­
w ych , udow odnić zaświadczeniem , podpisanym  p rzy ­
na jm n ie j przez dw óch w iarogodnyoh  św iadków , 
przede wszystkimi z gron a  osób, które w odnośny-m 
okresio w spóln ie zo zgłasza jącym  roszczenie w szkol­
n ictw ie p racow ały . Św iadkow ie ci pow inn i p rzy to ­
czyć w zaświadczeń u źródło posiadanych  w iado­
m ości (np. że w spóln ie z Panem (ią) p racow a li w 
jedn ej i tej sam ej szkole, w zględnie m ie jscow ości. 
P od p isy  św iadków  należy nrzędow m e uw ierzytel- 
nić a wi©o przez Zarząd Gmimy, w ładzę przełożoną 
św iadka, lub przez notariusza.

"Do okt.. 2. D la  udow odnien ia  okoliczności, iż . 
uczestnik w kładu sw ego w  K asie  nie zrealizow ał, 
należy- zloży-ć dow ody, iż uczestnik n ie b y ł wEczasi©- 
w o jn y  ew akuow any do R o s ji i do ch w ili opuszcze­
n ia  m ie jscow ości, w której pracow ał, przez b. w ła ­
dzo -o sy jsk ie  pełn ił swą pracę w szkoln ictw ie,, 
w zględnie, o ile  by-ł ew akuow any do R osji, — iż 
do dn. 1. I. 1918 r. b y l zatrudniony w szkolnictw ie.

•J Ma udow odnien ia  w skazailych okoliczności na­
leży złożyć zaśw iadczenie w łaściw ych  władz, w zglę­
dnie zaśw iadczenie podpisane przez 2-ch św iadków  
analogiczn ie do zaśw iadczenia w skazanego w pkt. 1.
U W A G A  do pp. I  2.

N adm ien ią  s :ę, iż zaśw iadczenia św iadków ,
0 ktopych. m ow a w  pp. 1 i 2, winny zaw ierać bez-- 
pośredn io  przed podpisaniem  św iadków  klauzulę, 
iż św iadkow ie go tow i są stw ierdzić ok o liczn ośc i,- 
przy-toozono w zaśw iadczeniu, przysięgą, że ręczą 
za idh p ra w d ziw ość pod odpow iedzialnością  karną.
1 cyw ilną, -obejm ującą zw rot w szelkich szkód i strat,, 
ja k ieb y  r io g ły  w yn iknąć na skutek potw ierdzęnia 
n iepraw dziw ych  danych.

I.

MEMC R I A Ł Y
wniesione dnia 5 lipca Itr. przez Prezydium  Kom itetu Porozumiewawczego

Do Pana Ministra Skarbu
Zapow iedź w niesienia  do C iał U staw odaw czych  

n ow ego pro jek tu  ustawy' em erytalnej w yw oła ła  
w śród ogó łu  em erytów  państw ow ych  duże zan iepo­
kojen ie.

Jak pow szechnie w iadom o, uposażeni© em erytal­
ne obniżoitej ostatnio w tro ja k i sposób, t. j. podat­
k iem  (nadzw yczajnym  od w ynagrodzeń , dekretem, 
od licza jącym  część lat służby t. zw. „zaborcze j" 
i podw yżką podatku rocliodow ego, nie w ystarcza ją  
obecjiiio, zw łaszcza przy  w zrastająoej drożyźnie, na 
pokfyci-e najniezbędniejszy-ch potrzeb żyoiow ych . 
W  tym  stanie rzeczy- ogól oknerytów państwowy-ch 
oczeku je-z n iecierp liw ością  tej- chw ili, która  um ożli­
w i Rz-ą-dowi p rzy jśc ie  im  z jakąkolw iek  pom ocą.

Będzie to m ożliw e n iety lko w tedy, g d y  .sytuacja 
finansow a Skarbu P aństw a w y kaze stałą popraw ę, 
g d y  polityk a  gospoilaroza Rządu spow odu je  podn ie­
sienie doohodu społecznego — ale także wtedy-, gd y  
w ydano będą zarządzenia, zm ierzające do n orm ali­
za c ji budżetn em erytur.

S praw ozdaw ca budżetu -emerytur w Senacie 
stw ierdził w- czasie ostatniej sesji zw ycza jnej, że 
„ja k  długo nie zostanie zmieniony- obecny sys-rem 
przenoszenia na ©nrerytuiuy i nonsjonowaijjia , te. zo­
staną ogran iczone do w ydatków  istotnej potrzeby,

utrzym anie w ydatków  na em erytury  na poziom ie 
obecnym  będzie m ożliw e tylko drogą ustaw icznych  
now ych  obniżek świadcz-eń em erytalnych".

P od obn y  pog ląd  w yraża  tak/jo p.nrof. Jerzy- M i­
chalski w sw ej książce („Zagadnien ie em erytalne 
w  P aństw ie P olsk im , str. 124) zg łasza jąc następu ją­
co postu la ty :

1. „N a  pew ien dłuższy przeciąg  czasu nn. trzech 
lat, należałoby ustaw ow o ogran iczyć m ożliw ości 
przenoszenia w  stan spoczynku do m inim um ".

2) „pow ołać n iezw łocznie m łodych  em erytów  n a j­
p ierw  do 35-tego po tym  do 40-tego następnie do 
45-tego roku  życia , do służby, dopók i o lbrzym i ich 
rezerw uar nie zostanie wy-czerpany.

K om itet P orozum iew aw czy  O rgan izacy j E m ery ­
talnych  uważa, żo zarządzenia takie pow inny .stano­
w ić wstęp do w szelkich  p ro jek tów  ustaw odaw czych, 
gdy& dopi-ero one dostarczyły  by  elem entów orien- 
tme-yjnych, na jak ich  podstaw ach  oprzeć należy p rzy ­
szłą n^fcawę. N ie m ożna też pom inąć m ilczeniem , że 
jeś li n ow y pro jek t n ie m a stanow ić tem atu do dal- 

prayoh now elizacji, k tórych  dotychczas m am y dzie­
sięć, będzie niezbędnym  oparcie  j.ego na szczegó­
łow ej slatys.tyco jak ościow ej i ilościow ej, za leco­
nej na istr. 119 i n a s i cytow anej w yżej książki.

‘4 S tw ierdzić należy, żo dotychczas nie został s p e ł ­
n ion y  żaden z w arunków  u m ożliw ia jących  op ra co ­
w anie raojon a lpego  pro jek tu  ustaw y em erytalnej.. 
P ora  obecna, ogóln ego podniecen ia  i rozgoryczen ia  
z pow odu  n iedotrzym ania  przyrzeczeń, nie sp rzy ja  
zasadniczem u załatw ieniu  tak don iosłego problem u. 
N ie w ydano dotychczas żadnyćh zarządzeń, zm ierza­
ją cy ch  do odciążenia budżetu em erytur, w skutek 
czego o g ó ł  em erytów  państw ow ych  po jm u je  zapo­
w iedź now ej ustaw y jako  groźbę dalszych ogra n i­
czeń ich szczupłych praw , przeciw  czem u m usia ły  
b y  się jedn om yśln io  ośw iadczyć n ietylko w szystk ie 
organ izacje  em erytalno ale jak  w ierzym y, także 
C iała  Jftatawodawczo i ca ła  op in ia  społeczna.

K om itet P orozum iew aw czy  O rgan izacy j E m e­
ryta lnych  uw aża nadal za na jp iln ie jszą , spraw ę 
uchylen ia  krzyw dzących  postanow ień  dokretu z dnia. 
22 listopada 1935 roku, jak  n iem niej zniesienie nad­
zw ycza jnego  podatku  od w ynagrodzeń  i  rów n ocze­
śnie p rosi usiln io P ana M in istra  o za n iech a n o  za­
m iaru  w noszenia now ego pro jek tu  ustaw y em ery­
talnej.

(—) Dr K on cew sk i 
Sekretarz

(—) G izella  
W iceprezes

(—) Z arem ba  
Za  prezesaB}-

II.
Do Pana Prezesa Rady Ministrów

K om itet P orozum  i* w ąw ozy O rgan izacy j E m ery ­
talnych  m a zaszczyt prosić Pana Prezesa R ady  M i­
n istrów  o uw zględnienie szczególn ie ciężk iego p o ło ­
żenia m aterialnego em erytów  państw ow ych  —̂ 
w obec w zrasta jącej drożyzny. G łodow e iclhi uposaże­
nia zostały  .szczególnie dotk liw ie zm niejszone dekre­
tam i z końca roku  193'), od licza jącym i od w ysłu g i 
em erytalnej, część lcjłt służby t. zw. „za b orcze j1. K rzy ­
w dzący  charakter tycli dekretów  uznany zosta] przez 
Rząd. C iała U staw odaw cze i przez opin ię społeczna.

W edle o fic ja ln y ch  przyrzeczeń, dekrety te m ia ły  
być  uchylone-,jeszcze w ciągu  zw ycza jnej sesji C iał 
U staw odaw czych . D o budżetu państw ow ego n a  rok  
1937/38 w staw ione zostały- na ten cel odpow iednio 
kredyty . N iestety, wskutek połączen ia  z tą spraw ą

krzyw dzącej n ow elizacji n iektórych  artykułów  usta­
wy- em erytalnej z roku  1923, dekret listopadow y  nie 
został u chylon y  i m im o danych zapew nień ile  by l 
też rozpatryw an y  na nadzw ycza jnej sesji C iał U sta­
w odaw czym i, co pogrążą nadal % m erytów  państw o- 
wy-oh w  w y jątk ow ą  nędzę.

"Wedle słów  p. spraw ozdaw cy budżetu em erytur 
w Sonacie, od jęoio  em erytom  lat służby da się p o ­
rów nać ty-lko z zabraniem  części ziem i roln ikom , 
lub w kładów  bankow ych  kapitalistom .

Jest zatem rzecz-ą zrozum iałą, że usunięcie k rzy ­
wdy, w yrządzonej om aw ianym  dekretem, pow inno 
m ieć charakter p rzyw rócen ia  praw  niesłusznie od 
ję ty ch  i n ie m oże żadną m iarą daw ać podstaw ę do 
dalszego pokrzyw dzenia.

P on iew aż uchylen ie dekretu z roku  1935 napot­
kało na trudności tylko z pow odu  dodatkow ych  p o ­
stanow ień zaw artych  w p ro jek cie  now elizacji' de­
kretu, przeto K om itet P orozum iew aw czy  O rgan i­
zacy j E m eryta ln ych  pozw ala  sobie p ros ić  P ana P re ­
zesa R ady  M in istrów  o umieszczeni© now eli, u ch y la ­
ją ce j dekret z r. 1935 bez żadnych postanow ień , 
k rzyw dzących  poszczególne gru p y  em erytów  pań ­
stw ow ych, na porządku dziennym  najbliższej .sesji 
C iał&Uś t a w o d awcz.y ch.

Za K om itet P orozum iew aw czy

(—) D r K on cew sk i  (—) Gizella  (—) Z arem ba
Sekretarz W iceprezes Za prezesa

Listy z kraju
O C H A C ZE W

Serdeeznio dziękuję panom  za Ich  trudy i sta­
nia, za Ich  ppśw ięeenie i za obronę biednych  
krzyw dzonych  em erytów .

„E m eryta " czytam  od początku do końca po 
;a razy, chodzę do w szystk ich  em erytów  i Je^ytam 

łłjW ery ta " i zachęcam  i nam aw iam  do zapisy- 
m ia się na członków  i do zaprenum erow ania 
imeryta*, oo fezęściow o m i sie udaje.

Tn, w Sochaczew ie i ok o licy  jest dużo różnych  
rnrytów, m iędzy n im i naw et zam ożnych którzy  
cio urządzili sobie bardzo w ygodn ie  i jest im  
tym dobrze.. C i o n iczym  nie chcą wffedzieć i gro- 
i żałują. Są to pasożyci, którzy czekają  ty lko na 
towe, takich ludzi pow inno się p iętnow ać j" k o  
codników. i@.o za iron ia  i n iespraw ied liw ość w  obec_ 
oh czasach, jedni op ływ a ją  w dostatkach, _ dru- 
y, z takim i sam ym i praw am i, z g łodu  um iera ją  
Iziećm i; to jest ca ła  tragedia życiow a.

Jest źle, jes,t bardzo źle, trzeba krzyczeć na całe 
rdlo żó b iednym  em erytom  dzieje s ię  wh łka 
cywda, n iech cały  św iat w ie o tej n iespraw ied li­
w i.
Ja  jestem  w podeszłym  w ieku, prżekroozylein  
lat życia , na służbie państw ow ej przesłużyłem  

i przerw}- i bsz u rlopów  przeszło 4(1 lat, za jm o­

w ałem  różno odpow iedzialne stanow iska, na służbie 
polsk ie j byłem  około 16 lat, ze Hjsłużby zw oln iono 
mnie, dziś^m c m am żadnyeh środków  do życia , 
oprocz otrzym yw anej em erytury, którą zm niejszono 
m i do połow y. M am liczną rodzinę,, h a  sw oim  u trzy ­
maniu 7 osób — jest m i bardz-o ciężko, ciężko pra ­
cu ję  aby tylko coś dorobić, aby ty lko dzieci w ych o­
wań na dobrych  ludzi i p raw ych  obyw ateb  — nie 
uclu  lam się od żadnej praęy i czekam  zm iłow ania  
B ożego. N am aw iam  kolegów  em erytów i zachęcam  
żeby nie żałow ali grosza i sam eo będę m ógł, będę 
'If H k 1 propagandę prasow ą, bo w szyscy  em ery- 

lici, jak  jeden  mąż pow inni byólczłonk am i, prenum e­
row ać „E m eryta " i w spóln ie o fia rn ie  p racow ać
i zasilać kasę na propagandę prasow ą, a n io  lekoe- 
waży.ć, iron izow a ć i krytykować?! jak  to rob ią  n ie­
którzy em eryci.

P rzesyłam  2 zl. znaczkam i pocztow ym i na p ro ­
pagandę prasow ą, 'zabrane od kolegów . Przepraszani 
bardzo, żo się tak obszernie rozpisałem  — przy  li- 
ldejszym  załączam  w ycinek  z gazety „G on iec W a r ­
szaw ski" z dnia 18 lipca  br. Nr. 137 z artykułem  
„100 posad p. Jędrzejew icza , od w ojska, do baletu" 
w celu  zadokum entow ania, ja k  to n iektórym  panom  
w P olsce  dobrze się pow odzi.

Łączę w yrazy  szacunku 
B. Fr.

Odpowiedzi Redakcji
W Pan Świestowsiki: W y ja śn ien ie  w  tej spraw ie  

zn a jd z ie lW P a n  w mimer-ze 13 „E m eryta " pod szy frą  
W P . Sokół.

M inisterstw o K om u n ik a cji stoi na stanow tokn, 
żo specjalni©.- u K o le ja rzy  dodatek na m ieszkanie 
stanow i część in tegralną uposażenia i  d latego nale­
ży  pob ierać od n iego podatek dochodow y tak ja k  ocl 
uposażenia.

Jeżeli m og libyśm y udow odnić, że tO /stanow isko 
nie jest zgodne z ustaw ą uposażen-ow ą K ole jar sy, 
natenczas, skarga przed N ajw yższym  T rybunałem  
A dm in istra cy jn ym  m iała  b y  powodzenm .

W ieliczk a : O now ej ustaw ie em erytalnej n ap i­
szem y w najb liższym  num erze. N ajb liższy  Zjazdl 
O góln y  delegatów  Zrzeszeń em erytalnych  odbędzie' 
się w W arszaw ie w dru gie j połow ie  w rześnia ewent.. 
z początkiem  październ ika br.

Snraw y nie zaniedbujem y, z jak im i trudnością- 
.mi m usim y w alczyć w yn ika  to zkażdego iimnpru: 
„E m eryta". N ie naszą w iną jest, iż zobow iązania  w o ­
bec członków  Sejm u  i nas n ie zosta ły  dotrzym ane,.

W P an  P etka : W y  jaśnienie o obow iązku op łaca­
n ia  przez W P an a  podatku  specja lnego otrzyma;. 
W P an  po powreffiio z urlopu  w ypoczyn kow ego re fe ­
renta spraw  skarbow ych.
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